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Teatr w Zakopanem

„Cabaret Voltaire,, po
— Spektakl ten schodzi % 

afisza w najlepszej formie, 
jaką mógł osiągnąć. Nie 
chciałem dopuścić, aby zaczął 
być słabszy — powiedział 
„Czasowi” ANDRZEJ DZIUK, 
dyrektor 1 reżyser zakopiań­
skiego Teatru im. Stanisława 
Ignacego Witkiewicza, komen­
tując wykonany po raz ostat­
ni „seans dadaistyczne - sur­
realistyczny »Cabaret Voltai- 
re«”.

Pożegnalny spektakl odbył 
się w ubiegły piątek na 
Chramcówkach, a widzami 

byli głównie przyjaciele tea­
tru. Przedstawienie, w adap­
tacji szefa zakopiańskiej sce­
ny, oparta na tekstach m. in. 
Eduarda Tzary, Picassa i Io­
nesco, to jedno z najwybitniej­
szych osiągnięć zakopiańczy­
ków — spektakl oklaskiwano 
w kraju (Kraków, Warszawa, 
Gdańsk) 1 za granicą (Berlin, 
Praga, Budapeszt, Grenoble). 
Udało się w nim osiągnąć to, 
co jest ideałem każdego tea­
tru, a zakopiańskiego w 
szczególności — twórczy kon­
takt między wykonawcami. a

raz ostatni
widzami. Premiera przedsta­
wienia odbyła się 31 X 1986. 
Spektakl był grany 119 razy.

Kilka dni temu w krakow­
skiej telewizji zakończyła się 
rejestracja „Cabaret Yoltai- 
re”. ■ *

Obecnie w repertuarze Te a-. 
tru Witkacego jest U pozy­
cji. Przygotowywane -są na­
stępne. Andrzej Dziuk — jak 
mówi o sobie — jest zabobon­
ny, toteż o szczegółach naj­
bliższej premiery na razie nie 
mówi nic więcej. (strem)


